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Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych kraj 
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Na czwartek, 19-gọ lipca 1934 r. 


prane ON 


a obłuda niemiecka 


Na Niemca tylko działa energiczna postawa 


Odkąd Francja wreszcie na Był w Warszawie, Pradze, Biało-,2) pakt, dotyczący morza Śród- 


szczęście Europy i swoje zfozu- 
miała, że polityka ustępliwości wo- 


-bee Niemiec — wskrzesiła niebez- 


pieczeństwo niemieckie z przed- 
wojny światowej — i gdy Francja 
jasno postawiła sprawę, że przez 
Niemcy szantażować się już nie 
pozwoli, że gotowa je pociągnąć do 
odpowiedzialności za łamanie Trak- 
tatu Wersalskiego przez niedozwo- 
lone zbrojenie, wówczas Niemcy 
mniej szeroko rozwierać zaczęły 
buzię, stały się pokorniejszymi, za- 
cżęli szukać innych sposobów sza- 
chowania Francji. Wtenczas bar- 
dzo mocno zaczęli uderzać w 

szczególnie t 
y wał | 
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Tiéh cdnoszenie do Polski“ øefekaiof 


pokojówością i przyjaźnią. 
"Wszystko 


sie, by się tem skuteczniej przygo“ 
tować do najazdu ma Polskę, do 
podpalenia Europy. 

Wielu ludzi, » 
szczególnie z pośród mentalności 
wschodnich, się na to łapało. Jak 
rząd polski się na te manewry za- 
patrywał, tego nie wiemy, albo- 
wiem w Polsce . obywatelom Pań- 
stwa, którzy w danymi razie krwią 
i mieniem płacić będą za bezpie- 
czeństwo swego kraju — nawet 
najtęższymrt wśród nich, -nic się o 
tem nie mówi. choćby na najtaj- 
niejszych konferencjach. 

Jest.to oczywiście niesłychanie 
błędna metoda. Koła miarodajne, 
najmiarodajniejsze przecież nie są 
uieomylne — czego dowodem np. 
okres briandyzmu także w Polsce 
i jego horendalne błędy, za które 
cała Europa, oczywiście i Polska, 
płaci ciągłym, strasznym niepoko- 
jom a płaciłaby może i czemś wię- 
cej, gdyby” tymrazem właśnie 
Francja nie była zrozumiała całej 
obludy tych matactw "iemieekich. 

Francja zrozumiała, że nie na- 
leży sobie zanadto głowy zaptzą- 
tać i czasu zajmować obłudnemi 
krętactwami, lecz raczej pozytyw- 
nie działać, tworzyć skuteczną 
ochronę dla pokoju europejskiego 
i swego własnego. I rząd francu- 
ski ze swym niestrudzonym mini- 
strem spraw zagranicznych p. 
Barthou rączo się wziął do tej ro- 


boty. A 
.P. Barthou, przecież już do- 
brze „starszy pan“ -- z młodzień- 


„czą, energją wziął się do pracy. 
Odwiedza stolice europejskie. 


to naturalnie była 
. komedją. W najlepszym razie cho- 
dziło Niemcom o zyskanie na cza- 


grodzie, Bukareszcie i ostatnio w|ziemnego 


i obejmujący Włochy, 


ndynie, a będzie także w Rzy | Turcję, Grecję, Jugosławję, Bul- 


mie. 


Odwiedzał przyjaciół, umac-|garję i 


Rumunję. Sygnatarjusze 


nial sojusze, gdzie się zdawało —jobu tych paktów wraz z sygna- 
choć może niesłusznie — że sąjtarjuszami Traktatu locarneńskie- 


nadwątlone. 
żył wielkie 


mocy. 


I otóż takich paktów obmyślił|ten sposób do Traktatu 


lany 
zwące się pałcłanii wzajemnej po- y 


A równocżeśnie uło-|go mieliby następnie podpisać akt 
bezpieczeństwa |generalny, któryby wiąz 


te pak- 
z postanowieniami paktu Ligi 
arodów. Rosja PYRA Y 7 

ocarneńs- 


p. Barthou dwa: 1) pakt dotyczący | kiego, uzupełniając twropejski sy- 


wschodu Europy i 


Niemcy, Polskę, 


obejmujący|stem bezpieczeństwa. | 
Czechosłowację,|łaby gwarantką paktów wzajem- 


Francja by- 


Łotwę, EKstonję, Litwę i Rosję;|nej pomocy zarówno na Wschodzie 


DE 


szej rady wojennej i generalissi- 
mus wojsk francuskich gen. Wey- 
gand osiągnie za parę miesięcy 
granicę wiekw i będzie musiał 
przejść na emeryturę. "W. kołach 


także w Polsce,| - 
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óstanie w służ 
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A PAR, 


q jed- 
nakże, że prez. Lebrun. wyda de- 
kret, na mocy którego przedłuzy 
granicę wieku dla gen. Weyganda, 
co umożliwi mu pozostanie na 
swem dotychczasowem ‘stanowiska 


Pogłoski o zwołaniu Sejmu : 


Według pogłosek, kursujących 
w Warszawie, w kołach miarodaj- 
nych rozpatrywana jest kwestja 
zwołania nadzwyczajnej sesji Sej- 


na początku września ji “potrwać 
okolo trzech tygodni. Normalna 
sesja budżetowa zwołana będzie 
jak zwykle w pierwszych „dniach 


mu i Senatu w sprawach konstytu-| grudnia. 
cyjnych. Sesja zwołana ma zostać * 


Rozporządzenie o 


spłacie zaległości 


podatkowych w naturze 


Ministerstwo skarbu wydało 
nowe doniosłe rożporządżzenie do- 
tyczące spłaty zaległości. podatko- 
wych w naturze. Na -podstawie 


ustawy o Funduszu Pracy z. dnia 


1 marca 19838 r. ustalono nawet 
termin dla zaległości. Zaległe po- 
datki datujące się jeszcze z okresu 
przed 1 stycznia 1933, mogą być 
pokrywane w naturze. w „postaci 


produktów rolnych, artykułów spo- 


żywczych, materjału opałowego, 


manufaktury itp. dzą 

Rozciągnięcie spłat w naturze 
na zaległości z przed dnia 1 stycz- 
nia 1933 r. dotyczy podatków ma- 
jątkowych, podatku dochodowego, 
gruntowego oraz od spadków i da- 
rowizn. 


Pogłoski o ustąpieniu Hindenburga 


Korespóndenci zagr. donoszą, żejw dniu 2 października, tj. w.87 
w berlińskich kołach politycznych | rocznicę swych urodzin. 


i dyplómatycznych krąży pogło- 


ska, iż marszałek Hindenburg u-|znajmić o tym zamiarze swemu o- | pod które kładą swój podpis. 


Prezydent Hindenburg mial 9- 


stąpi z urzędu prezydenta Rzeszy toczeniu. 
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Europy, jak i na morzu Śródziem- 
nem. 

Związane temi paktami pań: 
stwa przedstąwiałyby blok, podo- 
bny do bloku, którego tworzenie 
wysuwaliśmy dwa lata temu w pi 
śmie naszem, a, mianowicie blok 
państw słowiańskich i łacińskich 
— oczywiście. bez --- Niemiec. 

Ale i teraz przecież ten pierw: 
szy pakt. najprawdopodobniej 
przyjdzie do skutku — bez Nie- 
miec. Zaproszenie Niemiec do 
podpisania tego paktu, to bardzo 
zręczne posunięcie p, Barthou — 
by zmusić Niemcy do okazania 
swego prawdziwego: oblicza. Czy 
Niemcy ten pakt podpiszą, to bar- 
dzo jest rzeczą wątpliwą. A jeżeli 
go nie podpiszą, to jeszcze raz oka- 
że się w py pełni, że — pokoju 
nie chcą, że chcą — wojny, że chcą 
krwi, grabieży zaborów. 

Powiadamy — „jeszcze raz”. Bo 
rzecież Niemcy niedawno już po- 
chcą! | 
„Wszakżęż „Rosja 
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DIECZEŃRSU WO I LI POWIES: 
ść państw bałtyckich! 'A Niem- 
cy odpowiedziały na to — nie, 
ponieważ rzekomo tym krajom 
nikt nie zagraża, A przecież wia- 
oma jest rzeczą, że Niemcy. wła: 
nie na wschodzie pragną zabo- 
rów i do niedawna z tem się wcale 
nie taiły. 
' „To też ten pakt wschodni, pro- 
pońowany przez Francję, pod jej 
gwarancją także Niemcom — jest 
właśnie Niemcom szalenie niewy- 
godny — bo tu właśnie ma się oka- 
zać, czy cheą, czy niechcą pokoju. 
To też właśnie w tej chwili, 
kiedy p. Barthou jechał do Londy- 
nu, by z rządem angielskim uzgo- 
dnić poglądy co do pożytku prze- 
dewszystkiem tego paktu — za- 
stępca Hitlera, p. Hess — wygło- 
sił bezprzykładnie obłudną mowę, 
do wszystkich na Świecie uczestni- 
ków wojny światowej, mowę, ocie- 
kającą wstrętem do wojny, do 
krwi rozlewu, ociekającą niby to 
umiłowaniem pokoju i serdeczną 
przyjaznią dla wszystkich. Celem 
tej mowy było — popsuć francus- 
kiemu ministrowi spraw zagrani: 
cznych robotę — w Londynie, wy 
kazać, że ten pakt jest niepotrzeb: 
ny, be przecież Niemcy. — są „anio- 
łem stróżem“ pokoju! Lecz to się 
nie udało! Świat chyba ma dosyć 
już tej niemieckiej obłudy poko: 
jówej — słów wogóle! 
Teraz trzeba czynów, czynów! 


azały — że właśnie pokoju nie- , 


zaproponowała 
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— A takim czynem: do „pewnego + 


stopnia może być podpisanie przez 
Niemcy wschodniego planu wza- 
jemnej pomocy. Mówimy do pe: 
wnego — stopnia, bo wiemy prze- 
cież, za co Niemcy. uważają w da- 
nym razie wszelkie dokumenty, 
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Bunt zbałamuconej. przez sanacjęgnłodzieży ludowej 


Zmaną jest na terenie b. 'Kon- 
Po organizacja tak zw. „Zie- 
onych Koszul“, 
obałamucona przez sanacją 
dzież wiejska. 
ad. opojna, nazwą s Zwi 


p owej” 
ag z. ley o 

istnieja jeszcze inna organizacja 
sanacyjnej młodzieży, ludowej a 
mianowicie „Centralny Związek 
Młodzieży Wiejskiej“. Ta ostatnia 
organizacja posiada swoje pismo 
pod. tyt. „Wiejska Droga“. 

Otóż w kwietniowym numerze 
tego pisma ukazał się artykuł pod 
tyt. „O metody wychowawcze w 
organizacjach śnłodzieży”, w któ- 
„ep autor bardzo silnie piętnuje 


spięć zi ha przywódców 
Świązków mł P> w SZCZ ór- 
ności przywódcę „, 'Młodz. 
dowej“ posła Polakiewicza, vi. 
zując, że celem tej pracy jest tylko 
kombinatorstwo i szukanie sowi- 
tych zarobków pieniężnych. 

Autor artykułu, którym jest p. 
Brzoskówna, zarzuca kiepownikom 
że mają „dyrektorskie" pensje, po- 
krywane z funduszów z kaś pań- 
stwowych, samorządowych itd. 

„Cała praca Zw. Młodz. Lud. oparta 
jest wyłącznie i tylko na ozynniku pla 
tnym, kombinatorskim*, 

„Jest to organizacja, którą żadnego 
własnego programu nie posiada, a ide- 
ólogja zaczyna się i kończy, ną. osobie 
Posła Polakiewicza..* 


mło- 


ązek 


czytamy: 
„Czas już wyrwać młodzież z rąk 
politykierów, chcemy znaleźć oddźwięk 


u tych wszystkich, którym prawdziwe 


A pos młodzieży: leży; na sercu; aay 
» przeciwdziałali jej de 


* Artykułem tym poczuli sią Fdo 
tknięci i patron „Ziw. Mł. Tudo- 
wej“ _ poseł Polakiewicz i prezes 
tego związku p. Bernas. Skierowa- 
A Mszą sprawę do rozpatrzenia. w 

dzie obywatelskim. Kiedy'_ je- 
dhak redakcja „Drogi Wiejskiej“ 
żaofiarowała sądowi obywatel- 
skiemu dowody prawdy, stwier- 
dzające prawdziwość  podniesio- 
nych przeciwko posłowi Polakie- 
wiczowi zarzutów, to wtedy” poseł 
Polakiewicz wycofał skargę z sądu 
obywatelskiego, wobec czego spra- 
wa.przeciwko red. „Wiejska Dro- 
ga“ została umorzona. 

Trzeba przypomnieć, że „Ziwią: 
żek Młodzieży Ludowej* w czasie 
gdy organizacją tą kierowali lu- 
dzie z obozu ludowego, był silną 


Wielki spław kajaków 
do morza 


Jak w roky zeszłym tak też i 
w bieżącym dla zadokumentowa- 
nia wielkiego zrozumienia ważno- 
ści morza dla państwa, organizuje 
Liga morska i kolonjalna wielki 
o koów FRANA 4 latzy i 
akowców wodami ` lądowe- 
mi do morza. Spływ: kad zostanie 
skierowany 'Wisłą do Bałtyku, do 
Gdańska i Gdyni. Początek spły- 
wu w Krakowie rozpogznie "się 
dnia 23 lipca i 5 sierpnia. mijać bg- 
dzie Warszawę, poczęm w dniu 17 
PA osiągnie Gdynię. 
nformacyj o warunkach wcze- 
stnictwa w spływie udzielają lo- 
kalne komendy powiatowe przy- 
sposobienia. wojskowego, oraz miðj- 
scowe zarządy Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej. 


organizacją 
Niestety. 


6 giętkich : 


sanacyjnego. 


Polakie wie, Obok tej|wpadł, bowiem w szeregach tego| niądze 
związku , „pozostała tylko nielicz- 


PRZED: NOWYM AMERYKAŃSKIM LOTEM DO: STRATOSFERY. 

Na zakończenie w artykule tym Lotnicy. amerykańscy . mjr. William Kepner (po środku) i kpt. Albert Stevens 

(po lewej) 'przed swoją nową gondolą, która ma ich wznieść do stratosfery 

na wysokość: 25000 m. gdzie chcą pozostać przez 4 godziny. Lotniey oczeku- 
"R ją tylko dobrych warunków atmosferycznych, 


"z x ostati wypadków 


młodzieży  ludowej.|na obałamucona młodzież wiej- 
przed paru laty do Za-|ska. Obecnie i te resztki obałamu- zabrał głos przewodniczący Reichstagu 
gdzia skupia się|rządu tego związku weszli ludziejconej młodzieży przekonywują się| premier pruski Göring, który w bardzo 
rzekonaniach, którzy; jakich to 
Organizacji tej no-|w pewnej chwili przeszii do obora swoich przywódcach, w czem ci 


„idealistów* mają w 


Wielka mowa Hitlera w Reichstagu 


W. ubiegły piątek odbyło się w, Ber- 
linie otwarcie nadzwyczajnej sesji 
parlamentu niemieckiego Reichstagu. 
Zaraz po otwarciu posiedzenia, zabrał 
głog kanclerz Hitler, który wygłosił 
wielką mowę na temat krwawych wy- 
padków z 29 i 30 czerwca. 

Po omówieniu historji kształtowa- 
nia ćię ruchu narodowo-socjalistyczne- 
go, ora okresu dojścia do władzy tego 
obozu, bardzo szeroko omawiał Hitler 
przyczyny i same krwawe zajścia w 
dniach 29 i 380 cztrwca br. Przyczyną 
która zmusiła go do zastosowania krwa- 
wych represyj, było zarzewie buntu, ja- 
kie tliło w. szeregach szturmówek hi- 
tlerowskich, buntu, którego przywódea- 
mi byli najwyżsi dowódcy oddziałów 
szturmowych, Przywódcy ci przygoto- 
wywali wybuch drugiej rewolucji ; to 
przeciwko Hitlerowi, bowiem Hitier 
już w pierwszym roku swoich rządów 
żawiółd ich nadzieje i niedotrzymał 
zobowiązań złożonych przed objęciem 
przez niego rządów. 

„W ostatniej rozmowie z Roehmem 
— mówił kanclerz przestrzegalem 
go, że każdy, kto zamyślałby wywołać 
bunt, zaliczyć mnie musi do swoich 
zaciętych wrogów. Przestroga moja 
jednak nie' odniosła skutku. Roehm, 
widząc moje ‚stanowisko, postanowił 
działać przeciwko mnie, Jeden z ucze- 
stników buntu dowódca U hl przyznał 
się na parę godzin przed straceniem, 
że on był wyznaczony celem zgładze- 
nia mnie, otrzymawszy ten rozkaz od 
powstańców. 

W łonie buntu powstaly dwa plany 
przeprowadzenia rewolucji: 


pierwszy 


Rzeszy, został on jednak zarzucony, 
drugi polegał na bezpośredniej akcji, 
która rozpoczęta miała być w Berlinie. 
Rozkaz do rozpoczęcia tej. akcji miał 
być wydany pod mojem nazwiskiem. 

W tym momencie kanclerz podniósł 
niezwykle ostro swój głos į oświadczył: 
„Dowódcą S. A. jestem ja jedynie, a 
poza mną nikt“, 


Przechodząc do coraz silniejszych 
akcentów, kanclerz oświadczył, że w 
poważnej godzinie 0n ponosił odp?wie- 
dzialność za losy Niemiec i całego 
narodu niemieckiego, 


77 rozstrzelanych 

„Nie chciałem naśladować Rosji — 
mówił kanclerz — i zmuszony byłem 
wypalić truciznę, która „groziła ząrów- 
no krajowi jak i zagranicy.* 

Pzechodząc zkolei do odpierania za- 
rzutów, stawianych przez prasę zagra- 
niczną, Hitler oświadczył, że 
odpowiedzialność za losy Niemiec po- 

nosi on sam; ` 

a sprawcy buntu w państwie niemiec- 
kiem ponieśli śmierć i słusznie ją po- 
nieśli, 

Kanclerz wylicza wszystkich, którzy 
zostali rozstrzelani, < 

Jest ich 77 osób, z czego 19 przy wód- 
ców szturmówek, 


Papen niewinny 


Kanclerz zaprzeczył kategorycznie 
jakiemukolwiek współudziału wicekan- 
clerża Papena. oraz któregokolwiek z 
książąt pruskich w spisku. 

W końcu: oświadczył. że podobnie 


polegał na ogólnych rozruchach caiejljak w styczniu 1988. wyciągnął reke do 


| 
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współpracy z CORNUS w rozbudowie 
Niemiec, tak samo i dziś chce zapom- 
azet i wszystkim, którzy chwilowo 


E przemówieniu kanclerza Hitlera 


sondon słowach zwrócił się do 


a, ażając mu p: - 

Z tą chwilą „Zwią-|przywódcy widzą cele i ideologję| nie nietylko ewcie i przywódców par- 

owej“, patronuje|zek Mł. Ludowej” całkowicie pod-|związku. Karjerowiczostwo, pię-|tli leog całego narodu niemieckiego. 
pub ieniej, politykierstwo, sáli], że podobnie jak kie- 

oto ideologja tych przywódców. tyjni stoją przy awym wo- 

z yć sęk jest stać zawsze 


sy ) key członków rządu, słu: 


szym rzęd: 
chal Hitler widocznie wzruszony prze- 
mówienia Góringa. Na zakończenie 


Göring przedstawił Reichstagowi wnio- 
sek wyrażający pełną zgodę Reichsta- 
gu na decyzje powzięte przez rząd Rze- 
szy oraz całkowite uznanie dla zdecy- 
dowanej interwencji kanclerza Wnioe - 
sek ten przyjęty został entuzjastycznie 
przez* członków Reichstagu, którzy 
wznieśli trzykrotny okrzyk: Sieg Heil! 
na cześć Hitlera i odśpiewali Horst 
Weesel-Lied. Na tem Göring zakoń. 
czył nadzwyczajne posiedzenie plenąr: 
ne Reichstagu. 


|Liehe urodzaje w Eurepie 
| Z wielu krajów sygnalizowane 
|są przewidywania lichych urodza- 
|iów. W związku z tem wyrażone 
|są nadzieje na zwyżkę cen zbóż. 
| W kołach handlu zbożowewo o- 
|strzegają jednak przed zbytnią 
|wiarą w zwyżkę, zwłaszcza w od- 
|niesieniu do zbóż chlebowych, a 
więc żyta i pszenicy. Wiele krajów 
w Europie zaprowadziło poważne 
obostrzenia wwozowe na zboże. 
Wi tych warunkach. międzynarodo- 
bożowy jest sr araliżu- 


Dla zbóż jarych, owsa i jęcz- 
mienia, zma nę goa: _mię- 
dzynarodowych jest już teraz mo: 
cniejsza i w tych gatunkach zboża 
ujawniać się może w większej mie- 
rze zwyżkowy ruch cen. Na rycku 
wewnętrzym w Polsce nie zazaa- 
czyły się ostatnio żadne większa 
różnice wcenach ziarna. 

Zapewnienia hurtowych handla- 
rzy zboża nie trzeba jednak przyj- 
mować jako przewidywań pəw- 
a| nych, bowiem hurtownikom nie na 
rękę byłaby zwyżka cen zbóż tuż 
zaraz po żniwach. Woleliby 041, 
by po żniwach ceny spadły, a kie- 
dy poczynią wielkie zakupy, by 
wtedy zboże podrożało. Mało im 
widać dochodów z premij wywozo- 
wych, które całkowicie grzężaą w 
kieszeniach hurtowników, wiel- 
kich handlarzy zboża, chcieliby za- 
robić jeszcze i na zwyżce cen 
zboża. i 


ReKonstruKcja rządu 


w Austrji 


W dniach ostatnich w rządzie 
austrjackim dokonane zostały pe- 
wne zmiany pizyczem kanclerz 
Dollfuss (premjer) w swem reku 
skoncentrował aż 4 teki reiniste- 
rjalne, a mianoiwcie tekę viini- 
sterstwa spraw zagraniczny 2h, 
min. rolnictwa, min. bezpieczeń- 
stwa i min. obrony narodowej. Po- 
zatem został niianowau; w rządzie 
specjalny komisarz do walki z da- 
żeniami wywrotowemi. Otrzymał 
on specjalne peinomucnictwa. 

Łącznie aż 4 tek ministerjal: 
nych w rękąch kanclerza Dollfussa 
jest widomyńam znakiem  dążenią 
tego pana do dyktatury. 
wa z organiżmu substancje anilne, 


wych are le są jae a 


„GAZETA gaudnia | "Str. 8. 


kr NE 83. ` 
Aa. 
dny chłop, Melnik, ze wsi Sadzawka 
koło Nadwórny w woj. stanosławow: 
skiem, który przyszedł pieszo do War- 


_ Rozprowadzenie kredytów zastawowych 
M. akord NB REGA E 


Obratiti. tych kredytów 'wy;| skiwaniu kredytu sintiani dla licy z dalekiej Nadwórny, W ciągu te 
NOSIĆ będzie 5,4 proc. ponieważ skarb | drobnych rolników nie zostanie należy- go czasit przeszedł prawie 600 kilome- 
państwa stosuje do tych kredytów bo- cie uprosżczona, dopóty. kredyty zastar trów, żywiąc 'się po drodze chlehem su 
nifikatę w.. jradktóei 3 proc. w stosun: wowo dla drobnych Fonik będą Gł chym, w, który, zaopatrzył się na tę tak 
ku rocznym.-- : | „| ko: mrzonką dla inch daleką podróż. Śpał gdzie popadło. W, 
| Dopökt: pimak diii przy uzy- stogach siana, w stodołach, w lesie i w 


Przyznany przez Bank Polski kredyt] 
rejestrowy na zastaw zboża na bieżący 
rok gospodarczy w wysokości %0 miljo- 
nów złotych zostanie rozpr wadzony 
pomiedzy rolników za pośrednictwem 
nastepujących instytucyj. finansowych: 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Pań- 


rowach przydrożnych. 


stw owy Bank Rolny, „Bank Kwilecki, 
Potoceki.i Spółka w. Poznaniu, Bank Po- 
znańskiego  Ziemstwa Kredytowego, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych w 


Do. Warszawy: pchało Motnika ; peczu« 
cie krzywdy, Odebrano mu rentę in- 
walidzką, którą dotychczas pobierał. 
W Warszawie daremnie Melnik koła» 


ag 


Dobry Lidówieć” 


daje swoją gazetę po przeczytaniu szkiedowi 
lub znajomemu i namawia go tak długo, dopóki 
nie zapisze sobie ; Gazetę Grudziądzką *' 
dą udzielały; Państwowy Bank iRolny, na najbliższy miesiąc. — Tylko wówczas spełni 
Bank Związku Spółek Zarobkowych i w całej rozciągłości swoją powinność polityczną. 
Paa ak wołu anyi |? amiętajcie, że już od 15-go bm. przyjmują 
rejestrowy zastaw zboża mają być listonosze l przedptate na „Gazetę Sruni ka” 
fonii w sześciu ratach, począwszy, ©d 

1. stycznia roku przyszłego. pa 

"Jako normę wysokości zaliczki u- 
dzielonej drobnym rolnikom, ustalono 
od 100 kg owsa i żyta 7 zł, od 100 kg 
jęczmienia 8 zł:i od 100 kg pszeńicy 10 
BŁ 


NACE ZZ: an AE SEN 


tal do najrozmaitszych .urzędów. Bie» 
dnego chłopa zbywano szorstkiemi sło= 
wami, kazano czekać, przyjść za dwa, 
trzy dńi, Przez cały czas pobytu Mel.' 
nik mieszkał w.Warszawie. na. dworcu, 
skąd w nocy bywał. codziennie przepę« 
dzany, Wreszcie Melnik „otrzymał od- 
powiedź, iż starania jego o. przywróce= 
nie cofniętej renty są daremne. 6 


Poznaniu, Wileński Prywatny Bank 
Handlowy i Centrala Rolników, w, Po» 
znaniu. 

„Ponadto. kredytów ną zaljczkowanie 
zboża dla mniejszej własności rolnej bę- 


Pogłoski o obniżce cer 
nafty, węgla i żelaza 


Jak się dowiadujemy, "w łonie 
rządu zdecydówane zostało podje- 
cie akcji, mającej 'na celu obniżkę 
cen niektórych artykułów skarte- ~v 
lizowanych, i a mienowicić nafty, 
węgla i żelaza: . <i 
"Z artykułów. móżobólówych: ma 
yć narazie przeprowadzona - ob- 
niżka-ceń jedynie zapałek i to bar: 
.|dzo drobna, bo przez wypusżczó-: 


600 kim. pieszo po rentę 


Jedno z pism warszawskich podaje| padkowo przechozdący ulicą członek na. 
następującą wiadomość: i |Bzej redakcji podszedł do płaczącezo 
„Przed ministerstwem opieki spolecz=| chłopa i spytał, co jest powodem jego 
nej w Warszawie przy ul. Długiej stał| rozpaczy, 
ubogo odziany chłop i lkal głośno. Przy:| Okazało się, że plicząćwih jest  bie-| p 


A AER E brzebieg. 
Swięta Narodowego 


cii l nie nowego tańszego: gatunku: spe- 
wa Franci Ni otowania giełdowe. ziemiopłodów w a yydzima SU płeć, 

"W sobotę.dnia 14 lipca br. e a Fran. z dnia 14-go lipca 1984 r. — acono złotych za 100g: | Projekt obniżki cen. wszystkich 
cja. obċhoi bardzo proia pm ë apa BĄL I rdedzawą” Lin; "Kraków | e E IREE artykułów. monopolowych WYWÓZ A 
Święta Narodowego. Dniem E RI YO z BD 1 1850-1875, e arsodi no ma naradśch: min.. 
| ; dzień zbt c papama. = 180071850 4 12,60=12,85 © 18,00—18,50 |sortów gospodarczych różnicę zda: 
cłikany. lud więzienia Basty. r Jęczmień «+ _ 15,00—15,50 14,75—15,00 15,50-—16,00 Przeciwstawił. mu ' się: podobno 
więziono przez ówczesne tyrańskie rzą- JAKA row, 361000 TEN 16,00 16:48=17,00 b. min. skarbu: Zawadzki, obawia- =^. 
dy królewskie wszystkich tych, którzy) Mąka pszen.65%. Hi 00-25. 190: 30,00-081:00 29,50-128,50 jąc się zmniejszenia wpływów bud: 
domagali się dla ludu praw i chleba. `- Mąka żytnia 65°% 21,00—22,00 22,00—22,50 _ 21,50—22,00 |Żetowych. W. związku .-z tem za:: 

Uroczystości tegoroczne miały prze- Otręby pezepno 20 10, 2511,25 10.00--10,25 10, 2511,00 częły. nawet. krążyć. pogłoski o- mo- 
bieg bardzo wspaniały. W. Paryżu na Oireby, 3 ytn 8,50— 9,00—10,00 9,00—10,00 |żliwości. podania  się- do dymisji b. 
FEsplanadzie Inwalidów odbyła się 0,00--41.00 84,00—35,00 : * 35,00—-38,00 2 J 

planadzie M s min, Zawadzkiego, o ilø:nie zdoła 
przed Prezydentem Republiki wielka Groch. lny 12.50 3,00 1400 15000. 18:00=3000. on obronić swych poglądów.. 
rewja wojskowa. Nad maszerującemi| Ruchy Jniene 18,00—18,50 , 20,00. 20,50 / 19,50—20,50. . j i 
wojskami unosiły się eskadry, samolo- Zieaniak jad. . 2,05 8,25 4,50-— 4,50 5,00 160— 3,90 PD ZO 
tów. ryka w kre Gzędiii town oai wra wiudiłicm sg le; yai Ia w erita poza | piku WK sA wę, 

Proso  " — m ywa mami iw mw" mcy my BE 

(W całym Paryżu odbywają się tta-| Stoma lnżna 30096 20—23 8% s% 20-23 |I CHCESZ DOBROBYTU . 
dycyjne zabawy ludowe. Już‘ w: pla:| Słoma prasowana == =m '2,80-— 2,60 a W. mm im, HE” DLA POLSKI ï SIEBIE? i 
tek wieczorem przedefilowały licznej Siano luźne - 6,00 8,00 - 6,00 6.50 8.00— 4, „00 4,00— 4,50 b Pr a iais 
pochody z lamipionami. Tegóż dnia| Siano prasowane 3,50 4,50 -1,00-= 7,50. B,50-= 8,00. == == raeuj wy dajnie, oszczę- <A 


Ceny żyta zagranicą; dzaj i- kupuj tylko wy- i 


'roby krajowe. = m — 


rozpoczęły-się tańce na ulicy, które za: 
kończyły się w niedzielę wieczorem, 


BOLESLAW SWIATA 


Salscy 
< Bowieść, . 40: 


Miio’ wśzyśtikio szedi kna zód 
wytrwale | o6 wòl UA: bóć 
zawsze kie! „dojdzie, Drog i nie 
obawiał się ji ŚR ő, RA IEAA 
-cą , pańiięcią ypray 
że. podobno one wszystkie Mie da, ludz: 
prowadze Paval zaczynáł trac 


adomoś 
pewnej j ch ri isca i oza o oł a-|g%, Oo chwila przystawał. Ogar-|drzew. Ale wnet wstrząsala nim|tonnym... 
rzenia wyobraźńi SĄ brał prz Y nęło go wiola, ogromne, nieprze- przytomność. Chwytał za bary| Po jakimś czasie zapadł : znowu 
tia, żę. wyszedł. z fuzją do RÓ? parte pragnienie Hy Poło iby PONY lęk przed czemś, tuż- |w glęboką zaspę i znowu.z niej si 
bąberskiego na zając o "em się ot, gdzieś na Śniegu pod drze-j tuż idącem. kije nogi ze śnie- wydobył, Już nie-z namysłu, lecz 
Upol „|wem i zasnął oichuśko, gdyby nie|gu i wlókł się dalej, Wyciągając|podświadomą niknącą wolą. Zapa: . 
„DO ował | już jednego i dái alta wyjąca zamieć, Ale rwa! stopy z miałkich głębin, w każdym |dała też coraz częściej w śniegową AE 
go na: ramieniu, a tak mu “oig „igid i szedł naprzód, „wciąż naprzód, momencie „tłóczyło ' go wrażenie, żejgroble, lecz powstawał. ;zawsze,: - 
tak ogromnie cieży!... Przed nim Plisójekow wiatry smagały go swe-|to nie są jego nogi niemrawe, lecz| jakimś  przemocnym odruchem, 
w susach, między drzewami, zmy-|mi kańczugami,  nucąc pełne głu*|drzewa korzeniami w ziemię wro-|który gdzieś poza nim. istniał. i- 
a jeden, drugi, trzeci, 0 — ile chej grozy melôdje, Pod ich olej za] które trzeba co chwila władną | pchał go do życia. Nio już-nie wis . 


Berlin 82,60; Praga 28,60; Hamburg (żyto amarrkańskie bez cła) 10,40 
Wartość dolara: 50,28, " Wartość gramu Złota: 5,02 

parm, |ęnym, gdzies v w leśnej | gęstwinie, Salskiemu, że słyszyny . różhulane]| . Mg zla uimęczenia, ciężka mgła,  /- 

| wycia iorów. To znówu przeni- stare. Oczy przysnuwa, Zapada; ają JB 
ciele ogo. PPR mróz kej ą O nawskroś. tony. jakiejś mu-|się pod nim struchlałe : kolana, «4 

przóstradhii . i 06 zimniejszy odj z oniosłej, grającej na Ara czepił nogą o sterczący pod śnie- 
mrozu zawiei. Roz steranych stkie świata strony, dmącej wich-|giem korzeń i runął tw ATZĄ S W.) 
i podić chy bit się i ruszył w kierun-|tem i śniegiem w olbrzymie trąb 7: miękką i zimną 'pierzyńęj- ` 

i fati, oh panales Fpiaziady mu, sią dalekie świetli-| Powstal całym wysiłkiem woli, 

MEN- aa Ponte y ste czasy, dzień J asiowego 'chrztu...| nerwów i mięśni — i wlecze się da- 

przy pax 


ne Z umęczonych piersi wyrwał sięjlej. Rozejrzał się, bo. coś usłyszał, 
przypuszczając wcale, że wrach|skowyt bolesny, ale wnęt PAP jakiś dźwięk bliski. Ale nie,to - 
Z jowrotem, . „Nie rózróżnił kirun- w wirach zamieci, zawisł postrzę- powa dźwięczą. w jogo oho ; 
tu. Gdzieś po drodze key tłomo- piony gdzieś między drzewami, ałej głowie tysiące: i tysiące 
czek z ży: Ada, Nie zauważył | alski słaniał się już i co chwi- 


dzwonków, . PA in ań a% dos 
ltego nawet. WIóBł się niazmtiernię la przystawał, opierał się o twar-|obrzydzenia. Jakże męczą swym: 
| wolno, ledwie ciągnąc nogę za no-|de, - zimne pnie rozkołysanych 


ościniec. 
Ti i szedł nim dalej, 


sobie, 


brzękiem nieustającym, . A mono- 


ich) tam Jest, Rog le: trzask rozgło- brzymim naporem huczały i skrzy” |) gą. i pregnienjami życia z ziemi| dzial, ani słyszał, tylko to dzwonieś - 
i--ktoś SARI Nie, to su pie żałośliwie, -drzewa, „Wczepia” |; Wys? IAG: p” ogromnie te |nie jazgoczące w 'uszach,.w rozgar: 
Gl gal ałęź „pl ia pod: naporem je-|ty wzajemnie rosochami splą-|q0g ih nata % wydlągaa 36 wlecze, | rzałej głowie i we wszystkich tkan“ pa 
go iędkiej łowy, akwa, BO] r gałęzi. i stats nata? oła R maó ze Śnie-|kach ciała. Rozbujało się w zim  , 
ocno -pot + Oprzytomnił go SAT pod siebie suche strzaska- I, Jeszcze z godzinę wjtrzy;|coś i kołysało ruchem wahadłowym 
izyczny, ost JzA ól. bene a się|ne konary, W. tym, łoskocie wichu- mad, jeszcze z godzin, <` * |eoraz śpieszniej, szybciej, gora» 
uważnie, =, siądział na pńlu drze:|ry i w pojęku lasu zdawało się) Och. godzinę?,;, cej. (Ciąg dalszy nastąpi), 


b à ę 


o 


| a 


"szej, ona, przelotu; gay. y 
as 


Str. 4 


Loty Bas Tappa SARR 


zwycięzców Atlantyku 


" Bracia Mdamowicze,. bokaterscy | lecieć wyłożywszy,na*naprawę'ma- 
zwycięscy,.JAtlantyku, których wy:|szyny i: nową organizacją: lotu po- 
czyni przysporzył Polsce- chwały, i|siadane «jeszcze kilka tysięcy dola- 


wsławił. Jej 
wkrótcg. lot propagandowy, 
Polsce. * =% 

Dnia 14 b. m. Bracia (Adamowi-| 
cze opuszczają Warszawę, aby, od- 
iwiedzić szereg miast polskich. Tra- 
sa lotu Braci | Adamowiczów; przed- 
stawia: się iw: sposób mastępjący: 
Warszawa — Inowrocław (14 bm.), 

ożnań (17), Łódź (18), Bydgoszcz 
(19); Gdynia '(23); rudziądz, (24), 
(Płock. (25); Wilno (27), Dublin 
I(28); wów. (30), Kraków (2 sierp- 
mia); Katowice ((4),-- Częstochowa 


(U 24 


owrót do” W arszawy, 14 sier 5 


pnia Ak ia 

| Wr Tag b p, M damowiczatni podróżu- 
ją delegaci LOPIE., którzy, zajmą 
się akcją zbiórkową na zaku 
samolotu: ;;City, ofi Warsaw“: J 


„dotychczas, zbiórka postępuje szyb-| 


ko naprzód, że wszystkich stron; 
(kraju napływają składki na konta 
PKO, 
Adamowiczów zostania kupiony, ze 
składek i następnie postawiony, w 

IMuzeum, jako pierwszy; samolot 
polski, ‘który przebył (Atlantyk pół- 
nocny. 'Adamowicze, dzięki sprze- 
'daży, samolotu, wycofają choć część 
swego skromnego mająteczku jaki 
w całości zaryzykowali, pomimo 
wszelkich przeszkód doprowadza- 
jąc <do: końca, „zamierzony, lot. 
wiadomo, posiadali oni jeszcze pe- 
wną rezerwę kapitału przy, jednak | m 


strzaskali maszynę < ar 
Grace, mieli do dia aly ke zre- 
zygnować dla braku funduszy, albo 


= 


k 


Zgon Dowgalewskiego 


í w piątek zmarł w Paryżu ambasador 
sowiecki przy, ' rządzie francuskim 
Dowgalewski. 'Ambasador chorował do 


nr, 28999; Samolot ` braci | 


imię, . rozpoczynają| rów. ./Wybrali: to-ostatnie 'i przele- 
po cieli Atlantyk z 15 dolarami w: kie-| wróciło im koszty przelotu, zaku- 
szeni; Słusznie, by teraz społóczeń-| pując samolot 'do' iMużeum; | 


Kataldntony: =w charakterze 
praktykanta młynarskeigo w. mły- 
nia wiatrowym w: Nieszewku Gar- 
wackim : pod Inowrocławiem 15- 
letni: Stanisław Gajewski: 


dłużsżego czasu. Ostatnio stan jego| straszną śmierć. wW- Smiglach wia- 
zdrowia uległ poprawie i lekarze mieli traka: 


nadzieją utrzymania: go Przy, życiu. 


i MUSSOLINI MŁÓ60I ZBOŻE: AE GOD 
Na osuszonych błofach pontyjskich nadeszły, PRA Źniwać : Okesa: podkre. 


"Jak |Sli6 doniosłość tychże i zaznaczyć, jak ważną rolę gral wi życiu narodu rolnic-| % 
two oraz zadokumentować swoje osobistą Stanowiska: la br PAM 


Sw = = progr 


poniósł: 


ay piła na miejscu. 
Tekkomyślny chłopiec przeł” 


„Nr._83._ 


` 
ps 


| Brod Adamowi. ; 
udekorowani G 
_ „Polonią Restitutą'* 


Bracia. Józef, i Bolesław Ada-_. 
mowicze zostali. udekorowani Ör- 
derem Polonia Restituta IV kl. 

JAktu dekoracji dokonał min. 
Butkiewicz w towarzystwie wice- 
ministrów Bobkowskiego i Piasec- 
, | kiego oraz w obecności płk. Dome- 
A ej płk. Kalkusa, płk. Kwieciń.. 
; skiego; mjr, Skarżyńskiego i liez- 
| nych. ‘przedstawicieli lotnictwa - 
F wojskowego i cywilnego. Po dè- 
`| koracji min. Butkiewicz podejmo- 
„| wał braci Adamowiczów lampką 

wina. p 


[stwo odwdzięczająd. ię za ryżykó- 
wanie życia i mienia; wzamian za 
sławę jaką; Adamowicze | ;okryli 
polskie lotnictwo, ` choć w. części 


A Adamo wiczawią 
w Warszawie 


| Bo W arszawy przybyła samo- 
|lotem «z Paryża : p. Bolesławowa 
lAdamowiczowa. Wyjechała. „ona. 
z Nowego Jorku na jednym z naj- 
| szybszych okrętów francuskich, 
przebywając całą drogę N. Jork— 
arszawa w rekordowym. czasie 
|6 dni: (P. Adamowiczowa zabawi 
‘|w Polsce kilka dni, a następnie u: 
M sią do Królewca, gdzie odwie- -- 
dzi swoich todzieów.. 


| s zę 
że Vięcie podpalacza 
a lasów 


l Donöalltäny: przed paru dniami, że 
w, okolicach miejscowości Forst na Lu- 
życach Dolnych w, Niemczech wybu: 
chaly wciąż pożary lasów, Wobec wiel- 
kiej posuchy, jaka tam panowała, pò 
Żary; te wyrządziły wiele szkód. Wee 
dłuz obliczeń w: okolicach tamtejszych 
| potonja: A oce w: morgów starego M 


„Obecnie. TANNE PE D ee pewnego 
zafedyznj podejrzanego o wżmiecaqić 
pożarów: w lasach. Według komunika- 
tu policyjnego aresztowany miał "© 
świadczyć, że widok pożaru sprawia 
mu szczególną "radość. Prawdopodo* 
bnie ma się tu do czynienia z jednostką 
umysłowo chorą. $ 
W: ~ W. jednej. z: okolic. Forst pożar lasu, 
trwający już od tygodnia, dotychczas 
jeszcze nie został ugaszony mimo uąd=. 
zwyczajnych wysiłków: REY potat: N 
nych i „okolicznej ludności. - DM er. 


tywał „między obracającemi „się 
skrzydłami: „wiatraka, ciesząc „się 
zręcznością. IW) j pewnym momen- 
cie został :0n pochwycóny : przez 
sktzydło i uderzony, z całą; siłą, od- 
rzucony, na ziemię.: Śmierć: nama 


m AR ; EN i 1m WE. 
W. Berezie Kartuskiej 
Pierwsze wieści o obozie izolacyjnym., 
| === Izolowani już pracują 


ko akpowiennię swego dk o wy- 
słannika do Berezy. Kartuskiej, p. Wa- 
cławai Czarneckiego. Dotychczas uka- 
załyj, się już dwie korespondencje. Po- 
nieważ są to pierwsze wieści o obozie 
izolacyjnym, przedrukowujemy je w 
całościż 

Jestem w Berezie Kartuskiej. Tym- 
czasem nie jako „przestępca politycz- 
ny“, czy, „burzyciel* ładu społecznego, 
lecz jako dziennikarz, pragnący zoba- 
czyć, jak ten obóz: wygląda z blizka, : 

Wi:odległości 324 klm. od Warszawy, 
w. trójkącie. między Brześciem, Piń- 
skiem 7 Baranowiczami leży miastecz- 
ko Bereza Kartuska. Nędzna, brudna, 
żydowska mieścina z niebrukowanemi 
ulicami, rynkiem, na którym stoją ol- 
brzymie kałuże błota i wałęsają się 
kozy, to jest miejsce, gdzie spędzono z 
całej Polski ludzi „niebezpiecznych* 


„dla ładu i porządku. 


W Pierresze moje zetknięcie z kandyda- 


tłami do obozu nastąpiło w Brześciu; 


na stacji w tym. historycznym. Brze- 
ściu, gdzie już kiedyś urządzono iro- 
chę inne „miejsce odosobnienia“, 

Na kilka minut przed odjazdem po- 
tiągu zrobił się rumor na peronie. Bo- 
ceznemi drzwiami dworca weszła grupa 

á 


é 


ludzi w otoczeniu polisiabiów. „Więż- 
niów“ było.;czterech, : policjantów  coś|: 


siedmiu. Szybko przeprowadzono caly 


trańsport ludzi do:wagonūu 3-ej 'klasy, 


którego'połowę zajęto: i ściśle izolowa- 
no od: Teszty podróżnych. Nie mogłem 


przyjrzeć się twarzom, bo ekspedycja 


odbywała się: niezwykle” szybko, ` zdoła- 
łem tylko stwierdzić,“ ż0-w większości 
są to ludzie młodzi 'i-że zaledwie je- 
den z nich miósł pod: pachą jakieś" za- 
winiątko, : : Reszta. — św: ubraniach, bez 
palt.i bęz czapek, ; 


Pojawienie sie tego oddziału AAA: 


łało duże wrażenie. Ludzie zamilkli 
i Przypatrywali się idącym, Gdy.uwię- 
nie i policja znikli,wewnątzr: wagonu, 
słyszałem obok siebie.głos: - 

— Codziennie przywożą ich po il 


kadziesiąt. osób. Dziś. wyjątkowo. malo. 


W. wagonie, obok mnie, siedzą dwie 
panie, Zapłakane, Konduktor‘ spraw- 


dza,bilety, okazuje się, że one jadą dọj. 


Berezy Kartuskiej. Niedługo to blo; 
tniste miasteczko „stanie . „się miejscem 
pielgrzymek Z całej. Rzeczypospolitej. 


Dojeżdżamy do miejsca. Stacja „Be, |, | 


reza Kartuska“ oddalona jest od mia- 
sta o 5 klm. i właściwie nazywa się 
„Błudeń”, 
chatek. 

d 


‘|z wagonu. 
| „oczyszcza“ peron z publiczności, reszta 


Kilka nędznych, poleskieh| sobą członków „obozu“ przy pracy. 


będą musieli pra- 
Jeden z *konwojujących cować, Istotnie, tak jest, 

: Po obu stronach szosy znajduje śię 
około 70 ludzi.. Każdy trzyma łopatę 
jej młot i pracuje przy naprawie. 670: 

« (Więźniowie są w‘ swoich ubra. 
niach, a raczej w łachmanach: Mimo, > 
że nie jest zbyt gorąco, większość pos 
zdejmowała. koszule i pracuje do po 

Siadam na chłopski. „wózek i: jadę do|łowy nago.. Kilku za całe ubranie ma 
Betezy. Po drodze: mijam „więźniów. krótkie. majteczki kąpielowe. : 
"Teraz dopiero mogę im się lepiej przyj: |- "Wśród „pracujących SĄ , bardzo mło: a 
'rzeć, «Wszyscy: są brudni, nieogoleni, | qz; -chłopcy, mogący mieć najwyżej 20 
ale hardo patrzą pzed ciebie. Jeden | jąt, a są i ludzie ponad lat pięćdziesiąt! 
ma: na głowie czapkę studencką, a W|Chudzi, bladzi, widać, że brak im sił 
klapie marynarki. „mieczyk“, znak :O.| do tej ciężkiej pracy, : Niektórzy po- 
N. R-u. Widocznie zapomniano mu go prawiają co chwila okulary, spadającę 
zdjąć. z |przy kopaniu rowu i wyrzucaniu ziemi. 
Między AE jest drait Eskortę mają dobrą. Na każdych. 
ludzi starszych, mniej więcej około| 2—3 pracujących jest: jeden policiant, 
czterdziestki. Wyglądają „na „ukraiń- który stoi im za. „plecami, Ci również. 
skich, chłopów.. Jiest. również. 'trzęch| mają bagnety na karabinach. Ža ujmy 
| żydów, „Reszta — to ludzie młodzi, regularnem półkolem, w gęstej tyral: 
dwudziestokilkoletni, 'Wpatrują się we| jerze, co.5—6 kroków, otaczają ich inni . 
mnje' uporczywie, jakby chcąc coś. po- policjanci, Więźniowie są więć pilno- 
wiedzieć, ale groźny konwój wstrzy- wani przez podwójny kordon, 
muje ich widocznie przed tem. Ja rów: Z obu stron szosy stoją policjanci 
nież nie mogę odezwać się do nich,: boj na koniach. : 
wiozący. mnie. chłopek uprzedził mnie, Gdy wózek, na w ah jechałew, 
że za próbę rozmowy. Z, Niwna zrównał się z grupą więźniów, jeden z ` 
Si aresztują. i ‘| policjantaów podskoczył ku mnie, koi 

W. odległości kilometra. sad Berezy. łając: | 
Kartuskiej, widzę jakiś: tłum na szosie.|. — Prędzej przejeżdżać, nie gapić się! 
Podjeżdżamy bliżej i oto mam przed Woźnica podeiął konia, dojeżdżamy 
do miasta. 
zapowie- x 


Policjanci wyprowadzają transport dział, że „izolowani* 


otacza 11 więźniów. zwartym pierście- 
niem. 

Bagnęty na karabinach, skupione| s 
twarze, widać, «że policjanci gotowi są 
użyć broni w razie choćby najmniej. 
szego. „podejrzanego ruchu“, ' i 


Pan premjer Kozłowski 


, 


Nr. 83- 


Wiadomości bieżące | 


Czwartek, 19-go lipca 1934 r. 


Czwartek: Wincenty. „Wsch, sł 3,51. 
zach, 7.49. Wsch. ksi ieh 12,22; x 22,10; 
Piątek: Czesława. schód sł. 5.52; 
żach. 7.48. Wsch. księż. 13.41, z. 22.31. 
Sobota: Praksedy. - Wsch. st, 3,53; 
zach. 7.47. Wsch. księż.15. 08: z. 23. 00. 


Przy ai żołądku. jabu: 
rzeńiach trawienia, niesmaku w 
ustach, -zaparciu stolta, wymiotach 
lub: rozwolnieniu: już jedna szklan- 
ka naturalnej wody gorzkiej Fran- 
E = zel dzieła Szybko i do- 

u datnio. : a 


* DZISIEJSZY NUMER „GAZE- 
TY“ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIA- 
TECZNEGO ` 


Aojewództwa ceńtralne, 

e E E E 
W YJAZD. "BISKUPA PŁOCKIEGO 
>. DO AMERYKI. ` 


i E “ks. ‘biskup. sufragan płocki 
Leon. „Wetmański wyjechał do Stanów 
Zjednoczonych. Ameryki, gdzie zwiedzi 
kolonje. 4 osady polskie, wygłaszając 


odnowiednie nauki i kazania. 


TAJNA GORZELNIA 
W OPUSZCZONEJ STODOLE. 


We wsi Janiszewłeg pow. Konin zli: 
kwidowano tajną gorzelnię, prowadzo. 
ną.w opuszczonej szopie przez Mateu- 
sza Drówniaka, jego syna Stanisława i 
zięcia Jana:Kawkę. 

Wieśniaka, raczącego pł często z 
kolegami wódką, zaczęto śledzić, przy- 
czejn «stwierdzono,. że udawał się on 
ardzo często do szopy; znajdającej się 
w pobliżu lasu, gdzie'w piwnicy u:zą- 
dzona była gorzelnia. Dio 
„ Wieśniaków przychwyconych u 
rącym -uczynku pędzenia wódki, wraz 
z aparaiem i gotowym towarem odsta-| 
wiono władzom sądowym. | 


i „ NIELETNI MORDERCY, 


Na: polu pod wsią Jazdów pod Lu- 
blinem wynikła pomiedzy pastūchamijļ. 
krwawa. bójka, w czasie której 13-letni 
Leon: Telatycki į 14-letni Czesław Kłus 
rzucili się z. kijami na 14-letniego Mie- 
czysłąawa Penkułę, którego tak dotkli- 
wie pobili pałkami, że nieszczęśliwy 
chłopiec zmarł na miejscu. — Młodocia. 
nych „żabójców policja aresztowała, 


LIKWIDACJA FABRYKI 
MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO 
w BIAŁYMSTOKU. 


Dorekoja Monopolu. Spirytusowego 
postanowiła zlikwidować państwową 
fabrykę wódek. w Białymstoku, co wy- 
woałało wielki niepokój wśród robotní- 
ków. Delegacja tych ostatnich podję- 
ła interwencję w. ministerstwie spraw 
wewnętrznych, skarbu i dyrekcji mono- 
polów. Czynniki rządowe udzielą od- 
powiedzi na "przyszły tydzień. 


"FALA POŻARÓW 
"NAD LUBELSKIEM. 


Nad woj. lubelskiem przeszły w 
{Aniach ostatnich kilkakrotnie silne bu- 
rze, które wyrządziły wiele szkód w po- 
lach, zaś pioruny wznieciły wiele poża- 
rów. -We wsi-Rudzianka pow. lubar- 
towskiego wybuchł pożar w zabudowa- 
niach gospodarczych Ludwika Stępkow- 
skiego, Spłonął dom mieszkalny i wszy- 
stkie zabudowania gospodarcze. Pio- 
run zabił Ludwika Stępkowskiego, żo- 
na zaś jego uległa porażeniu. — 
Tego: samego dnia powstał również 
pożar:0d: pioruna w osadzie Kamionka 
w zabudowaniach Migdała Piotra. Po- 
żar zniszczył wszystkie zabudowania 0- 
raz. przerzucił- sie na: budynki sąsie- 


kC ACC 


dnie. Spłlonęło 8 stodół i 4 domy. Stra- 
ty wynoszą 20.000 żł. 

We wsi Brzozowy Kąt pow. radzyń- 
skiego spłonęły od pioruna 3 zagrody 
włościańskie, 


KRWAWY SĄMOSĄD 
MIĘDZY BANDYTAMI. 


We Włocławku dokonano przed pā- 
ru dniami tajemniczego morderstwa na 
osobie znancgo bandyty Henka. Jak 
wykazało dochodzenie, zabójstwa doko- 
nał na tle podziału łupów „meliniarzć 
Krempczyński, który po morderstwie 


herszta bandy: . 'obrabował ġo- doszezę- | , 
tnie, poczem . „cheiał zgładzić Majchrza-| 
ka, ten jednakże, chociaż ciężko ranny, | ' 


zdołał uciec i žawiadomit o wszystkiem 
policję, h 

Podczas temizi przeprowadzonej w 
domu mordercy, znaleziono zakopaną 
biżuterję, gotówkę w bilonie, broń pal- 


„GAZETA RRUJAIADZKA* 


warzyszyły ustawieznie niemal eT 


ty piorunów. Burza ta, która po upal-| 


nym dniu orzeźwiła trochę powietrze, 


Str. 5 


x PROSIMY O POSPIESZNE. 
PRZYSŁANIE NALEŻNOŚCI 


porwała niestety życie dwojga  dzisci.| ZA ABONAMENT. 
Oto w czasie, gdy burza osiągnęła Swój | omy eS S 


punkt kulminacyjny, na podwórzu 
Wojew. Kom. P. P. przy ul. Leona Sa- 


piehy 1, bawiło się dwoje dzieci aspi- podjął 160 ił, w innych zaś urzędach 


ranta P. P. Sobla pod drzewem. 
pewnym momencie piorun uderzył w 


drzewo, porażając śmiertelnie bawiące| przy aresztowanym 


W| podjął na tę samą książeczkę 500 zł. 


« Podczas rewizji osobistej znalezioni ' 
dwie buteleczki | 


się pod niem dzieci, 3-letnią Zosię i 5-| płynu do wywabiania atramentu. De- 
letniego Zbyszka. Nie pomogły zasto-| cyzją sędziego śledczego Tymkiewicz. 
sowane natychmiast wszelkie środki ra-| został osadzony w wiezienin. 


tunku; lekarz pogotowia stwierdził już) . 
tylko śmierć obojga dzieci. 


-DWA AKTY SABOTAŻU . 
W UHNOWIE, 


Ww: nocy z'13 na 14 bm. koło: hiiit 
ka Uhnów (poów.'Rawa Ruska) przecie: 
to w kilku miejscach druty telefonicz- 
ne oraz usiłowano dokonać zbrodni 
podpalenia jednego: z budynków w Uh- 
nowie. Podpaleniu przeszkodzono przez 


ną, narzędzia złodziejskie i pewną ilość| ujęcie dwóch sprawców. Oba przestęp- 


strychniny. Pozatem znaleziono apa- 
rat do. .pędzenia alkoholu. Raniony 
Majchrzak - został osadzony w arszcie, 
jako oskarżony o współudział w wypra- 
wach bandyekich z wen... 


Maiodólska. í pi 
Doamne sarane aa aen zwa 


ZGINĄŁ W PŁOMIENIACH 
WŁASNEGO DOMOSTWA. 
W czasie bgrzy od uderżenia pioru- 
na zapłonęło gospodarstwo Ludwika 


stwa mają podłoże polityczne, gdyż 
ujęci sprawcy okazali się członkami. O. 
U. N. Obu ich. nandana w więzieniu. 


t 


|aresv we 'sohoanie. 7 


WYROK ŚMIERCI NA SZPIEGA. 


-W piątek popołudniu wyrokiem SĄ" 
du doraźnego w Baranowiczach skaza- 
ny został za szpicgostwo na karę śmier- 
ci. przez powieszenie Michał Protasze- 
wicz, urodzony . w Białowi ięży, a zamie- 


Niemca w; Drużkowie. Pustým pow. szkały ostatnio w Stołpcach, pracują- 


brzeskiego; Pastwa piomieni padł dom 
mieszkalny, dwie stajnie, 10 królików, 


49 kur i krowa, wartośei 3.408 złotych.! 


Właściciel domostwa, Ludwik Nie» 


miec, podezas ratowania swego dobyt-| 


ku poniósł śmierć w płomieniach. Zwę- 
glone zwłoki nieszczęśliwego gospoda- 


PIORUN ZABIŁ DWOJE DZIECI. 


W piątek popołudniu przeszła nad 
Lwowem gwałtowna ulewa, której to- 


cesie bojowców. O.U.N., oskarżonych. o 
zamach na konsulat sowiecki. 

Na podstawie werdyktu lawy przy- 
sięgłych skażano Mikolaja Łemyka na 
6 lat więzienia (odsiaduje on, jak wia- 
domo, karę dożywotniego więzienia), 
oskarżony Włodzimiez Nydz został 
skazany na 14 lat więzienia, Włodz. - 
mierz Majewski na 10 lat, Dymitry 
Myron — 7 lat, Jarosław Sztojko — 


rza wydobyto dopiero po ugaszeniu po-| „> 


cy na kolei w. charaktefze 'wożliego ek. 
; spedycji kolejowej. Skazany wniósł 
prośbę na ręce p. Prezydenta Rzplitej 
e ułaskawienie. 


ARESZTOWANIE FAŁSZERZA 
KSIĄŻECZEK P. K. 0. 


m 


ub. r. w. urzędzie pocztowym w Lubito- 
wie na sfałszowaną książeczkę PKO. 


Wyrok na Boloweśw ukraińskich 


Sąd lwowski wygłosił wyrok w pro-|5 lat, Wasyl Bezchlibnyk — 4 lata, Ta 


rosław. Hajwas — 2 lata, Andrzej Łu- 
ciw — 5 lat, Jarosław Peszte — 4 lata, 
Juljan Zabłocki — 1 i pół roku, Iwan 
Zacharkiw — 3 lata, Bogdan Ławriw 
skiej — półtora roku, Iwan Humenny 


stał aresztówany w Kowlu nieja- 
anciszek Tymkiewicz, student U- 
| niwersytetu ze Lwowa, który w czerwcu 


ROLNICTWO WILEŃSZCZYZNY | 


'| ZADŁUŻONE JEST DO % MILJ. ZŁ. 


„Jak donoszą z Wilna, rolnicy tamtej. 


| si popadli w olbrzymie długi, które tyl- 


ko u czynników rządowych wynoszą po- 
nad 14 miljonów złotych. — Olbrzymia 
ta cyfra nie obejmuje jeszcze wszyst» 
kich długów rolnictwa z woj. wileń.. 
skiego i gdy dodamy doń długi prywa- 
tne oraz zaciągnięte w różnych zresze- 
niach, to według wspomnianego źródła, 
zaległości te dojdą do 25 allen zło- i 
tych. 


oto ZNALEZIONY POCISK 

« ROZSZARPAŁ CZŁOWIEKA. 

Mieszkaniec wsi Imirginiszki pow. 
święciańskiego, Adam Berzdyklis, zna- 
lazł w polu stary granat artyleryjski 
pochodzenia wojennego. Przyniósłszy 
go do domu, Berzdyklis zaczął manipu- 
lować koło granatu, chcąc go rozebrać. 
Ww pewnym momencie granat eksplodo- 
wał. Skutki eksplezji były straszne, 
gdyż sprawca został rozerwany na ka- 
wałki, Dzięki temu, że w pobliżu in- 
nych osób nie było, nikt poza Berzdy- 
klisem nie ucierpiał. 


+ 


Zjazdy zgrom mądzenia 


Stronnictwa Lódowego 


Węgrów. — 22 lipca br. we wsi Żdżar 
gm, Sinołęka odbędzie się kurs poli: - 
tyczno-społeczny Str. Lud, 


Katno, — Dnia 23 lipca br. w Kutnie 
odbędzie się zebranie Zarządu Powia- 
towego Str. Lud. wraz z prezesami Kór. | 
Stron, Lud. 


ŁOWICZ. Dnia 29 lipca br, Ww bowi 
czu odbędzie się zebranie Zarządu Po-- 
wiatowego wraz z prezesami i sekre . 
tarzami Kół S. L. 


i Włodzimierz Szachryn zostali unie-l. 


winnieni. 
zbawieni praw obywatelskich na prze- 
ciąg 6—10 lat. 


t 
p 


Cień szubienicy we Lwowie 


Sąd Najwyższy odrzucił kasację Ste- 
fana Korparna, z zawódu stolarza, człon- 
ka ukraińskiej organizacji bojowej, 
który dnia 23 marca zastrzelił komen- 
danta posterunku policji w Wybranów- 
ce, przod. Tadeusza Wróbla. 

Korpan dnia 23 kwietnia br. stanął 
przed sądem przysięgłych i został ska- 
zany na śmierć. Był to pierwszy wy- 


rok śmierci po zniesieniu. sądów doraż- 
nych. 


Obecnie wyrok się uprawomocnił. 
W myśl procedury sąd pierwszej in- 
stancji odniesie się do P, Prezydenta 
Rzeczypospolitej, przyczem poda swą 
opinję, która odnosić się będzie co do 
dalszych losów skazańca. 

Opinja ta w. dniach najbliższych 0- 
dejdzie do kancelarji p. Prezydenta, a 
o ileby P. Prezydent nie skorzystał z 
prawa łaski 
ny. 


Aresztowanie tałszerzy pieniędzy 


Policja wileńska zlikwidowała w 
tych dniach dobrze zorganizowaną szaj- 
kę fałszerzy monet, której centrala mie- 
ściła się we wsi Bartnik; pod Mołodecz- 
nem, 

Mieszkańcy tej wsi, bracia Sołowieje 
oraz niejaki Kozłowski, wpadli na po- 
mysł przerabiania carskich monet 1-ru- 
blowych na 5-złotówki. Do szajki wcią- 
gnieto również Aleksandra Sołowieja, 
mieszkańca Warszawy, którego funkcja 


` 4 É 


niu i dostarczaniu carskich rubli, a z 
drugiej strony na kolportowaniu otrzy- 
mywanych 5-złotówek. 

Przez kilka miesięcy szajka praco- 
wała bez przeszkód. Wreszcie jednak 
policja wpadła na trop fałszerzy. Are- 


sztowano Józefa i Olge Kozłowskich o- 
raz Aleksandra, Stanisława, Pawła i 


Adele Sołowiejów. 


Wszyscy skazani zostali po-| | 


'| dzieży Wiejskiej „Wici“ 


} 
polegała z jednej strony na ya 


"BACZNOŚĆ WsCIARZE > 
POW. CHEŁMSKIEGO: © 

, Zawiadamiamy wszystkie Kidga Mło- 
pow. chełm: 
skiego, i iż w dniu 22 lipca br. odbędzie 
się doroczny Walny Zjazd Powiatowy 
Młodzieży w Domu Ludowym we wsi 
Strachosław. Początek o godz. 9.tej 
rano. - Na Zjazd winny Koła wysłać 
delegatów. zaopatrzonych w zaświadcze- ` 
nia z właśnego Koła (1 delegat na 16 
członków), mogą być także į goście. — 
Delegaci i goście przybywający na 
Zjazd winni zabrać ze sobą legityma- 
cję. A wiece Koledzy i Koleżanki — 
przybywajcie! 


— wyrok będzie wykona-| Prezes P: Z. M. W. (—) WŁ Majkutewiez 


Sekretarz P. Z. M. W. (—) Jan Kość. 


SKÓRY. 


Kraków, 14, 7. Notowania hurtowe 
skón. surowych za 1 kg wg. Centrali 
Targów w zł: wołowe 90 gr; krowie 85 
gr; jałowicze za sztukę 4,00—6,00 zł. — 
Tendencja utrzymana, 


Wilno, 14. 7. Notowania hurtowe 
skór. surowych: bydlęce 1,00 zł za ke; 
cielęce ża sztuke 4,10 zł; końskie 17,03 


zł za. sztnkę. w 
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Wielkie zadanie ludowczyni 


Doniedawna jeszcze ruch ludowy był 
— powiedziałabym — męskim, chłop- 
skim, zaledwie gdzieniegdzie mignęły 
długie włosy. Od roku jednak obraz 
wyraźnie zmieniać się zaczyna: Ooraz 
liczniej, w niektórych okolicznościach, 
masowo obok ludowców stają ludow- 
czynie. Ale to nowe dla nas kobiet po- 
le pracy niezawsze było najlepiej za. 
siane, Niech nam się nie zdaje, że aby 
być dobrą ludowczynią, wystarczy znać 
działaczy ludowych. Ohoóćbyśmy znały 
wszystkich ludowców, jeszcze do tytu- 
łu „ludowczyni* prawa mieć nie bę- 
dziemy, Nawet to, że która z nas jest 
żoną ludowca, jest także zamało i wy- 
jazdy na zebrania, wiece, święta i inne 
uroczystości nie są zupełnem spełnie- 
niem obowiązku. Przed ludowczynią — 
matką stoi ważniejsze ponad inne za: 
danie: urodzić į wychować ruchowi lu- 
dowemu zastępy dzielnych członków! 

— (zy widzicie, czy zdajecie sobie 
sprawę kobiety — jaka dziś walka wre 
o dusze młodzieży wiejskiej? 

Przywódcy rozmaitych partyj, pio- 
nierzy różnych haseł, dobrze rozumieją 
przysłowie, że „kto ma młodzież, ten 
ma przyszłość w, reku“. Im więcej zgar- 
ną młodzieży, tem w. większą siłę uro- 
snä, bo młodzi to ognisko zapału, to rę- 
ce do pracy, to spadkobiercy. i dalsi 


„GAZETA GRUDZTADZKA* 


głusżyć nie zdoła. Tylko wykorzystać 
ten moment — dla dobrą wsi i ruchu 
ludowego! 


— Wychowanie ludowca od najmłod- 
szych lat należy mieć na oku, bo „czem 
skorupka zamłodu nawrze, tem na sta- 
rość trąci“, Trzeba nauczyć dzieci w 
pierwszym rzędzie głębokiego szacun- 
ku i miłości dla wsi. Czy w takich czy 
owakich warunkach życie ich postawi, 
niech się nie wstydzą, owszem — niech 
z dumą mówią o swem pochodzeniu, bo 
chłop nietylko że nie jest gorszym od 
innych, ale swoją tyluwiekową pracą 
zasługuje na szczególniejsze uznanie. 
Z drugiej strony dzieci wsi muszą przez 
życie iść tak, aby się wieś — ich mat- 
ka — za nich się nie wstydziła! Jak 
mają żyć, to im pokażą bohaterowie 
wielkiej chłopskiej sprawy, co wszyst- 
ko, nąwet życie za nią kładli. Zamiast 
pleść dzieciom bzdury o stnachach, o 
zaklętych  królewiczach — o wielkich 
czynach chłopskich im opowiadajmy! 
— broń Boże! — jeno o dobrem! — a 
co złe było, młodzi mają naprawić! 


— I o tych, co haniebnie, dla pienię- 
dzy albo z dumy, pychy, wieś zdradzili, 
też młodym nie tajmy. Mówmy im to, 
by poczuli odnazę do podobnych czy- 
nów, a w nowem pokoleniu zdrajców 
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wi i silni, Z książek czy na kursach 
uczmy się tego i to jaknajprędzej! 


Do spełnienia swych zadań człowiek 
musi być umysłowo przygotowany, 
Szkoły! — jaknajwięcej nauki trzeba 
dać dzieciom — ludowczynie! 


Niech się ojcowie wyrzekną papiero- 
sów na opłatę pasterza, czy kupno 
książek czy butów dla dziecka i niech 
ono z najlepszym postępem szkołę koń- 
czy! ŻA. 


Baczmy jednak na to, aby nam dzie- 
ci w szkole nie odmienili na wrogów 
wsi, dla siebie nie złapali, dajmy pa- 
trzenie na szkołę! 


— Ruch ludowy utyskuje na brak 
inteligencji ludowej. Na to mamy or- 
ganizacje, żeby sobie wzajemnie poma- 
gać. I temu złemu można zaradzić. 
Wspólnemi siłami kształómy najzdol- 
niejszych i to, jaknajwyżej, aby innym 
przodowali, 


Ludowczyni o jednem jeszcze my“ 
śleć musi. O tem mianowicie, aby nie- 
tylko jej rodzone dzieci do Stronnictwa 
weszły, ale, że wszystkie chłopskie dzie- 
ci tam być powinny. Trudna to sprawa 
— ale przecież „nie święci garnki le- 
pią!* — szukajmy jej rozwiązania. 


Oto narazie takie moje uwagi w 
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Radjoprogram z Warszawy ^` 


Czwartek, 19. 7.: 6,80 audycja po- 
ranna; 12,10 muzyka popularna z płyt; 
18,00 dziennik południowy; 13,05 audy- 
cja dla dzieci młodszych; 13,20 koncert 
zespołu Fronta i Ferszko; 16,00 muzyka 
baletowa (płyty); 17,00 Skrzynka pocz: 
towa; 17,15 recital fortepianowy; 17,45 
krótki koncert revellersów kobiecych; 
18,00 „Jaja, produkt pożywny i tani*; 
18,15. słuchowisko: „Cudowny polów“; 
19,15 recital organowy; 19,40 utwory 
skrzypcowe; 20,12 muzyka lekka; 20,50 
dziennik wieczorny; 21,02 Kącik dla 
młodzieży wiejskiej; 21,12 koncert po- 
pularny; 22,00 „Prusy Wschodnie wczo: 
raj — dziś i jutro*; 22,15 mużyka ta- 
neczna j lekka. 


Piątek, 20, 7.: 6,30 audycja póranua: 
12,10 koncert zespołu śalonowego; 18,00 
dziennik południowy; 13,05 arje oDeio. 
we (płyty); 18,55 „Z rynku pracy“; 16,00 
muzyka lekka; 17,00 audycja dla cho- 
rych; 17,30 koncert popularny z Ciechó- 
cinka; 18,00 reportaż; 18,15 recital śpie- 
waczy; 18,80 płyty; 18,45 pogadanka 0 
Parnieju lotniczym; 18,55 „Jak spędzić 
święto?*; 19,15 muzyka jazzowa; 20,02 
Skrzynka pocztowa techniczna; 20,22 
koncert symfoniczny ze studja; 20,55 
dziennik wieczorny; 21,05 Przegląd rol: 
niczej prasy krajowej i zagranieżiej; . 
21,15 d, c. koncertu symfon.; 22,05 „W 
ojczyźnie syreny“; 22420 muz. taneczna. 
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twórcy planów i czynów! — więc o mło- nie będzie! | > krótkości zebrane o roli kobiety w ru-| SZW EWWNNOE 
dych zacięta walka. — Ludowcy, muszą być zdrowi i sil-|chu ludowym — o roli, o zadaniach, | 
Nie dać! — bo i nam potrzebni! —| ni, bo wiele trudności stoi przed nimi.| które dziś głośno do niej wołają. Pe-|O WSZYSTKIEM MOŻNA Z NIM 
skierować młodych do: Stronnictwa I tu niemało będziemy miały do| wnie — łatwe to one nie så, ale czegoż MÓWIĆ"... 
Ludowego — to matek-ludowczyń zada-| zwalczenia, w dzisiejszych kryzyso-| nie potrafi dokonać kobieta, jeśli chce tak mówią w towarzystwie o 
nie; Pzecież w ręku kobiety znajduje] wych czasach, najgorsze jednak to to,| to zrobić! — A więc do pracy! ludziach, którzy pilnie czyta- 
się ogromna siła: wychowanie dziecka.| że właściwie brak nam wiadomości, w Helena Ściborowska. ją dobre czasopisma i czerpią 
Tego, czego matka nauczy, nie przy-| jakich to warunkach rosną ludzie zdro- stamtąd materjał do rozmowy. 
LULULULULUULULULULUIU LLL LŁLLŁELLLLI 30% . 
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ZWIERZENIA Każdy KOWALSKI 
EE NNĆ 3.8.9 | © A $ s 
= A. à NARZE- BEURS ESC STOSUJE SIĘ PRZY UPORCZYWYCH | 
© Gospodarz wiejski 
powinien mieć w domu 
KSIĄZKĘ 
| Opr. Proft. L. DOBRZAŃSKI 
Wydanie IL — Powiększone 
z licznemi rycinami w tekście, i Leonard 
Cena wraz z przesyłką Zł 8,—: 2 æ | 
Przesyłkę uskuteczniamy wyłącznie H d | ół 4 
za poprzedniem nadesłaniem należ- p ' 
n Eea, T E, me EE ET E 
w każdym Urzędzi ; 1 
3 | bez jakichkolwiek kosztów na konto według nowoczesnych zasad pszczelnicrwa 
» A n a nasze w P, K.O. Poznań, nr, 200 420, z 
T S Zamówienia przesyłać należy: Cena wraz z przesyłką Zł. 8,00. | 
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Moita óczekujć tak wiele en AL podj iiaia lód ać o RODE Oadć 
ą ora Kulers nadesłaniem należno eniądze wpła 
o wlz W AA W w Grudziądzu „sadza można w każdym Urzędzie Pocztowym bez 
partym urokiem kobioty?. Może Pani z ; jakichkolwiek kosztów na konto nasze 
mieć ładną twarz, być świetnie ubraną, arena” l w P. K. O. Poznań nr, 200 420 
mieć miły charakter i być dobrą gos- Wszelki a , „wiza iy 3 4 
podynią domu—Ale, o ile cera Pani p szelkie sprawy Zamówienia przesyłać należy: 1 
nie jest jasna, delikatna i piękna, | GG unci Bo | wiecih zero. ||| - i i W i | 
nigdy nie będzie Pani prawdopodobnie f3 z. KOGUTKIEM cych, załatwiam, _natych- Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
miala sposobności okazan 10- MISRENO — NERVOSIN iast. ośzta koóreępon:* s 
nemu mbiokcio tych wszystkich ASI Boi RT dencji krajowych 2 0 m Wiktora Kulerskiego 
Tena yes grep GO sóru crowy Era enat ea w Grudziądzu 
kiem przyciąga cera, Gdy mówię moim i B O LU G ŁOWY lidów cywilnych Ostrów- * eż 
przyjaciółkom, jak naprawdę łatwo , n a aE E EEEE TY Poznańskie Zacharzewskie Now A 
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jest mieć świeżą, białą, gładką skórę, 
są one zdziwione. Od lat już stale 
zawierzam znakomitemu paryskiemu 
Kremowi Tokalon, kolor biały (nie 
tłusty). Jest on wybielający, wzmacnia- 
jący i ściągający, oraz bezwzględnie 
niezawodny. Zwalcza rozszerzone pory, 
wągry i zmarszczki, Rozjaśnia i wye 
biela najciemniejszą i najbardziej bez- 
barwną skórę. Jestem pewna, że upięk- 
szające działanie Kremu Tokalon koloru 
białego pomoże każdej kobięcie do 
* zdobycia upragnionego mężczyzny. 


te KOEDREZOREARAWCY :  SORPOBRECZPECA 
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Założyciel 1 wydawca Wiktor Kulerskt. — Adres: „Gazeta Grudziądzka” Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze) Telefon nr. 811 1 812. Konto P. K, O. Poznań mr, 200.420. — 
jRedaktor odpowiedzialny: Lucjan Głodkowski, Grudziądz, ul. Bydgoska 19. — Drukiem. „Zakł, Graficznych 1-Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu”. w Tuszewie. 
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